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NA SWIETO LUDOWE

P am ię ta c i e ? , . , , .
J ak szumiały Zielone Sztandary,
Jak na s łońcu promieniał  ich. b la sk ,
Z chłopskie j  mocy, i życia  i wiary 
Sprawę .dl iwy wyłan ia ł  s i ę  brzask.

Dziś te p o l s k i e , ojcowe ziemice,
Stopą twardą ugn ia ta  wciąż wróg.
A choć boleść  wypala ź r e n i c e ,  '
Duch nie  łamie s ię  jeanak wśród trwóg. 

W sercach naszych ?jłoną święte Znicze,  
Rozesłana już po wsiach j e s t  W i ć , . , .
Nocy swojej cisniem b łyskawice ,
By przez walkę zwyciężyć i  żyć.

Z. krwi i  męki, c i e r p i e n i a , n i e d o l i  
Hej ,  wolności  w y s t r z e l i  nam kwiat ,
I  powstanie z t ego ,  co nas b o l i  
M i ł u ją c y , c h ł o p s k i , l e p s z y  świa t .  

Okrucieństwa zdławimy pożary,
Sprawiedliwość nasz symbol i znak.
I  powiodą Zielone Sztandary
Polskę Wolną na wie lkoś c i  szlak* . . . . . __

W NASZA PIATA ROCZNICE.
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i w a t e l s k ie j  jak i narodowej mas chłopskich,  W dniu tym pus to sz a ły  wioski  
po l sk ie ,  a s t a r z y  i  młodzi ,  kobie ty  i  d z i e c i  - słowem w s zy s c y , s p ie s z y l i  

; w kaźnych szeregach, na rynki  mias t , czy w ustronne wsie p o l s k i e ,h y g r e ;i

Po raz  p i ą t y  obchodzimy święto ludowe bez wie lk ich  i krzepiących 
m a n i f e s t a c y j , k tó re  były wyrazem rosnącej  s t a l e  s i ł y  i  d o j r z a ł o ś c i  oby­
w a te l s k i e j  jak i narodowej mas chłopskich,  W dniu tym pus to sza ły  wioski  
po l sk ie ,  a s t a r z y  i  młodzi ,  kobie ty  i  d z i e c i  -  słowem w s zy s cy , s p ie s z y l i

! w gromadzie zapomnieć o codziennych t roskach ,  by poczuć swą s i ł ę  i  razem 
z swymi przywódcami sposobić s i ę  do nowego życia,  do nowego ju t r a ,w  wyśe 
nionej Polsce Ludowej. CZasy s i ę  jednak zmieni ły,  Duiś zamiast  potężnych



słów naszego hymnu !l Gdy naród do b o j u 1 -  zamiast  sztandarów zie lonych,  
zamiast  l i c znych  szeregów chłopskich - wszędzie s t r a s z n a  pus tka .  Wsie 
nasze w y l u d n i o n e n i e m a  tłumów, s t a ry c h  i  młodych, k o b i e t  i  dziewcząt ,  
bo j edn i  w mogiłach,  pomordowani, inn i  w obozach koncent racyjnych,  a inn i  
je szcze  wywiezieni  na roboty  do " iemi.ee,, lub ukrywający s ię  w l e s i e ? przy 
gotowując- s i e b i e  i  naród do odwetu, do wa lk i  na śmierć i  życie z śmier­
telnym* wrogiem, k którym niema i  nie może hyc po jednan ia ,  ty lko  walka 
do o s t a tn ie g o  tchu,  do o s t a tn ie go  człowieka,

Lecz mimo tych s t r as zny ch  zmagań, mimo k l ę s k i  i  poniesionych s t r a t ,  
chłop i  ca ły  lud p o l s k i  n ie  załamał  s io .  P rzec iwn ie ,  Ruch_Ludowy spo- # 
beżniał , ,  bo walka h a r t u j e  -  i  d z i s i a j  w ten uroczys ty  i  świąteczny^,dzień 
mówimy g ł o ś n o ż e ś m y  nie złamani ,  nie r o z b i c i  na g rupy, l e c z ^ s i l n i  i 
zwarci  jak nigdy przed tern, gotowi do walk i  z wrogiem o całość i  n i e p o - ' 
d l e g ł c s ć „ Do t e j  walki  przygotowujemy s i ę  sys tematycznie  i  w walce t e j < 
n \ e braknie  nikogo, nie braknie  żadnej gromady, gminy, czy powiatu,gdzie  
żyje chłop p o l s k i / P ó j d z i e m y  w b ó j ,  by po r a z  wtóry oaniesć zwycięstwo
i dać Nar odowi Walno ś ć ^  _ . n ,

Naszym celem, to. 'Polska .Ludowa , bo o t a k ą  Polskę walczymy, uo o 
raka Polsko wa I c z y l i ś  my we Wczorajszej  P o l s c e ,P o l s c e ? w k t ó r e j  chłop,  
robotnik,  czy pracu jący  i n t e l i g e n t ,  k tó ry  nie. ch c ia ł  s i ę  zgodzie na co t a  • 
l„zm, a tymsamym i  na dyk ta tu rę  e l i t y ,  był  narodem id io to w,oy ł  nędzarzem;i 
tli a łym m u r z y n  em,k.tór emu :s to pniowo odbierano prawa, i  z t a ką  o l i g a r c h i ą ^  
musiał  walczyć .nasz-Ruch wespół z c a ł ą  demokracją pol ską ,   ̂I_ w tamtej ■( ....

Cx r/ ponieśl i śmy o f i a r y , t e ż  ..padały chłopskie  t r u p y , za pe łn i a ły  ̂  s ię  więzie-  
ii,",lepszńmi"synami w s i , a 'Bereza -i Brześć,, w  którym s i e d z i a ł  Wicos,n ia  na "'.lepszymi 'synami ws i ,   ----------- -   ..,

K iern  i k , C10 łko s z i ' i n n i ' b y ł  przedsmakiem Oświęcimia,iL  X .  L I  L l  U J  J -  C ~  _ -j y

tegoroczne ś więto j e s t  osta tniem.w n ie wol i ,  dla tego t r zeba  sonie 
t r o c h ę ’ przypomnieć 'przeszłość-  i  krzywdy,.tymbar.dzie j , że tu  i  ówdzie za­
czynaj ą kur sować- ró żn e- wersje. ,  k tóre puszcza sanacyjna e l i t a .  Według  ̂
n ich całą- zas ługę w organizowaniu kierownictwa walk i  podziemnej p rzyp i su­
ją sobie “i  swoim - wodzom, g ł o s z ą c ,  że marszałek Rydz Śmigły wcale nie 
uc ie k ł  z P o l s k i ,  l e c z ,  ż.e do o s t a t k a  walczył  w k r a j u ,  a później  oył głów­
nym organizatorem całego oporu przeciw okupantowi,  ze z jego polecenia 
Sosnkowski jes-t naczelnym wodzem że oni zaprowadzą ł a n  i  porządek w Polse- 
ce - t a k i  l a k i  był  l  Os ta tn io  wylewają ł z y  ż a lu ,  że marszałek miał  
umrzeć,-•&-oni z o s t a l i  bez ojca.. Pogrzeb miał  hdbyó s ię  z salwami, jak 
p r z y s t a ł o  wodzowi. Mówią, że na raz ie  wystawiono tylko pomnik l e cz  po 
wojnie ,  wdzięczny naród usypie kopiec* bierny, że są  to b a n i a l u k i ,  ale 
a a ś - w i e t l a j ą  one aasa ą  as ec fy fds t oś ó  = teftdenojg .sanaoyjno-osonowyoh po-

gl’0ł ,WS S ,P ol »k l  t . } .  óbłop i  r o b o t n i k  • na o ł t aneu  OjozyZny składa aa- 
nińę z życia i  mienia-, bo z całym zaufaniem odnosi s i ę  do rządów chłopa 
Mikołajczyka,  chociaż w tym rządz ie  są - l ud z ie  wywodzący s i ę  z s a n a c j i .  

d~tan' ten był  po dykt o w a ny chwilowo względami 'wyższe j ■ natury , a h y t y l k  
a a ; c z a s ' przej ściowy.  Czas najwyższy z tym skończyć,  bo z e < złem.-niema kom- 

u "bo to, s i ę  zemś - c i  na narodzie i  całe j demokra-cji^polskie j c 
Oto są wołania i  żądania mas ludowych w tegoroczne święto idące 

p o d z i e m i h ku tymy-którzy k i e r u j ą  d z i s i a j  naszymi losami,  w
Gdyby te p o s t u l a t y  nie zna laz ły  zrozumienia,  zachodzi:  obawa,że 

•ąd c h ł o p a ' Mikołaj c z y k a , s t r a c i ł b y  tak szeroko ugrunU-.aną popularność



wśród społeczen stwa po lsk iego ,  zwłaszcza chłopow.
Także i  w k ra ju  żąda chłop ka tegoryczn ie  oczyszczenia  atmosfery ,  

bo w idz i  i c zu je ,  że i  t u t a j  ęousadawlała s i ę  damia e l i t a ,  chowając s ię  
pod płaszczem fachowości na rożnych ju t ro  i n t r a tn y c h  stanowiskach, wno­
sząc w życie k o n s p i r a c j i  niezdrowe i niedemokratyczne s t o s u n k i ,  ^ u d z i e  ci 
nie u m ie l i  i  n ie  umieją zastosować s i ę  do warunków pracy podziemnej i  
przez swą tępo tę  b iu rokra tyczną  n a ra ż a ją  p a t r io ty c z n e  społeczeństwo na 
tak  krwawe i c i ę ż k ie   ̂ " TT-''U -««*»*
obo1
row
nie mniej., ■, . .

W dniu swego św ię - ta  oświadczamy? że od tych żądań nie  odstąpimy. 
Zwycięstwo nasze musi nam dać równość nie ty lko p o l i ty c z n ą ,  a le  ą rów ność  
gospodarczą, to znaczy chłopu ziemię o b sża rn iezą  bez odszkodowania a ro 
botnikowi uspołecznione w a rsz ta ty  pracy ,  Tylko przy takim podziale  dóbr 
m a te r ia lnych  i  uspołecznionych mas cn ło p sk o -ro b o tn ic zy c łąpanstwo nasze 
w oparciu*' o te masy może zabezpieczyć spokój i  bezpieczeństwo tym obywa­
telom, Jak  nas uczy h i s t o r i a  tak ie  w alk i  ustrojowe jużeśmy przeżywalijff  
zamierzchłych czasach., k iedy to wolą ludów słowiańskich p o p a r tą  w ogo^- 
rym powstaniu z o s t a ł  obalony i  zniszczony krwiożerczy P o p ie l  sprzymie­
rzen iec  Niemców, aa na widownię dziejów naszych wyszedł P i a s t ,  k tó ry  
w oparc iu  o ziemię chłopa wyprowadził Polskę na widownię dziejów* Polska 
onar ta  na tym u s t r o j u  mimo burz i  różnych k a t a s t r o f  p rze t rw a ła  d ług ie   ̂
w iek i ,  gdy zaś odbieg ła  od tych zasad p rzem ien ia jąc  s i ę  stopniowo w pan 
stwo n iew o l i  i  u c i sk u ,  s t r a c i ł a  swój i y t  n ie p o d leg ły ,  a naród musiał
zvć w upodleniu.-, „ , , , -n *

Niewola ta  jednak niewiele nauczyła duchowych spadkobierców Popie
In ffdyż po odzyskaniu n iep o d leg ło śc i  w ype łz l i  na widownię łamiąc i 
gwałcąc wolę ludu,doprowa d z i l i  nas do nowej, j e s z c z e  s t r a s z n i e j s z e j  
k a t a s t r o f y ,  k tó r ą  wszyscy przeżywamy. J e s t  to jednak juz o s t a t n i  i  tą  
wy-czynl Ju t ro  na leży  do nas,  do nas chłopów ro botmkow,mieszczan i  
p racu iących  i n t e l i g e n tó  w -  jednym słowem do _ lu d z i  pracy,  .

Na p rzysz łe  święto ludowe już w Wolnej i  N iepod leg łe j^Polsce  Ludo 
wej z a lu d n ią  s i ę  miasta i  miasteczka masami chłopów, zaszumią znow 
zie lone  sz tanda ry ,  a wspaniały nasz hymn chłopski  zagrzmi, a jego echo 
o l ś n i  ca ły  k r a j „

PRZEGLĄD WYDARZEŃ,
/  za czas od 17/V -  26/V 1944,/

FRONT POŁUDNIOWY„

Ciężkie walki na f roncie południowym p r z y b ie r a ją  s t a l e  na s i l e  
i z a c ię to śc ią  Doprowadziły one n ie ty lko  do z a ję c ia  nowych miejscowości 
Terrac ina  i  Pontecorvo, ale co po łączenia  s i ę  wojsk a n g ie l s k ic h  i  amd- 
rykańskich  pod Ancio i  Terraćino,

Cały pas pobrzeżnw od f e t t u n o  do Terracino zna jdu ją  s i ę  w nękach  
wojsk a l i a n c k ic h .  Via Appia z o s ta ła  p r z e c i ę t a ,  24/V wojska kanadyjskie_ 
przełamały f r o n t  n i e p rz y ja c ie l a  na znacznej sze ro k o śc i .  Od początku pod 
ję ty c h  dz ia łań  ofenzywnyóh na tym f ro n c ie  wzięto  do n iew o l i  10,000 tya ię



r i l l ą1i ° ? k i c v '  v '°4 k i J r? ' sk I ł o w y c h ,  s p i e r a  l o t n i c t w o  anglo-ame 
GŁlm  a „akuj-ąc be z p o ś r e d n i o  same poz yc j e  n i e  p r z y j  a ci ■ l a  j a k  i  jego

Fr ONi' ¥  S GHO DNI,

T\T cA a . i r o n c i e  wschodnim p a nu j e  na l a ł -  s p o k ó j .  Tak j edna  Tak i  dr  u* 
na m e  p o d j ę ł a  a z i a- iah  zaczepnych,  o większym z n a c z e n i u .  "

a s t r o

.FRONT ZACHODNI

na -Ta l  * i l a *  tóiibaraoraiii. W c m ie c  j a k  i  t e r enów oku
t o u h a A r w R o  B? r x l “ . ?y?  .®3 l *“  » ł l a y < *  na lo tów a nadto
Achen ViU'.'"u ’ ku]-°-'ur>g^ u i a ,  " r a a c j i  i  B e l g j i  bombardowano Antwerp i ę  i

- t o . a n e ,
,  r . r , - - - l / T- i a ^ ? eru .§mut s  prem.  Ą i i  Południowo A f r y k a ń s k i e  j  w y g ł o s i ł

t r o ®:c i ‘ P i e r d z ą  e u r o p e j s k a  H i t l e r a  zagroźon?
y n 0 ̂  C!xie'..z "-ńzecn.'S L,rons- Ha f r o n c i e  wschodnim p r ze  z- wo i ska - r o s , na

k  rh ^ iow yra  p r ze z  o d d z i a ł y  b r y t ,  i  amer , od Oce-nnu A t l a n t y c k i e g o  r r z e ?
Z H * * *  i  S t .  W ed n .  F r o n t  Z a c h o d n i . - n - a n y  o o s o o l l c i e  l i - R n
bę d z i e  w ł a e c i w i e  ■ t r z e c i m  f ro n t em .  R a t , ™  a n  L  iL

z 
i m  

od­będzie. ;  w ł a ć c i w i e  ■trzecim; f ron t em, .  Us tępem do i n w a l j i  na f e o p p  .He„ u , -
, t T N l ł 0f ey r a l 0- n h ? y N ćy : « k r ć t c e  p r z e m ie n i  s i o  na k o l S s a l n e  u d ¥ »
‘ ' - R ¥ k °n eDwy w | h i k  d z i a ł a ń  wo jennych  j  n i e  j e s t  z a l e ż n y  wy łą czn i e

i n w a z j i  z z acnoau ,  i e c z ‘ będ z i e  sku t k i em skombinowane j akc  i i  t r z e c i ,  udo 
r z e , l% ^enz iemy  m d z i ą l i  -walky na t r z e c h  f r o n t a c h ,  k t ó r e j  o s t a t e c z n y m  wy n i  
m y i y ^ z i ^  zaobyc ie  t w i e r d z y  e u r o p e j s k i e j  H i t l e r a .  ¥  t oku  woinv może^ ' 
ao j»c  ao . . m o n  czy. i n n y c h  p r z e r w ,  a nawet  do ko n t ro f en syw y  ze s t r o n y  

Tb - ; - ¥  " - y a j  1 -  R e  y *  ie  pr ze s z ko dz i  i-o j e d n ą - J i  wykonaniu c a ł o ś c i  o r e r a c y l  - ' 

i oj na ^skończy s i ę  .dp.p i e r  o- wtedy,. ,  g d y  t w i e r d z a  z o s t a n i e  c a ł a  i  - bezwzglodii  • 
y-P?k ^ ¥  . Aontynen tu  e u r o p e j s k i e g o  pochodz i  c a ł a  k u l t u r a  ludzka ' '  

V n ^ l I i h lu&G w o in.o g o i ,  w s z y s t k i e  i dee  p o s t ę p u  s t ano wiąc e  dorobek  l u d z ­
k o ś c i ,  ierws-zym zadaniem j a k i  - s t an i e  po wojn i e  bo d z i e  p rob l em euro  ■ •
h h J f f “ “ f - rdowa  i  odnowien ie .  Europa  n i e  n o t e  p o s t a ć  p S d z i e l o n a ,  n i e '

r M d w t E - ? “  raoze P0™  -c ić  do s t a n u  bezwładu i  c h r o n i c l ń e j  oho . ł  * y  o w o j n i e  powinny powstać  3 f , - j e d n o c z o n e  Europy lub W m  ¥
r °WŁaa  na r  o dów • 0 d f. o r  i  s dz ia l n  o d ó z a h a -

i h h y W U n  ó o h ‘i  p i e c i e  r i n n j  p r z y j ą ć  aa  s i ę  t r z y  zw yc i ę s k i e  pańs twa,  
o . . . iua,e-Ooja a. ^ t .  ‘• j e d n o c z o n e ,  J-nne na rody  winny w s p ó ł d z i a ł a ć  r  t e :‘

p<
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wszys tu-iem n i e  powinno, brakować R o s j i .  r r  ze ż y ł a  ona- ok re s  m e l k ^ c h  ¥  e -  
p i e n  i  w s t r zą s ów  wewnęt r znych ,  ... a obecn ie  odegra  w św ie c i e  w i e l k ą ! r o k ! !  
l i i ! T R b L" j e d n a k  o o s j i ,  to winniśmy mieć na m y ś l i  r a c z e j  Ros j e  - 
■’•■mu r ' n ł ' riLi Mar-xa, k t - ' r y  n i e  by ł  Ros j an inem i  ducha.  Ros j i  n f .

Na fundusz  p r ac y :  Scyzo ryk  - 170' zł ' .
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